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CZWARTEK. 

N er 1 7 .

P ism o  to  kosztuj© kwar­
ta ln ie  złp.  5 i w y c h o d z i  
codziennie  (wyjąwszy nie­
dzielę i świę ta uroczyste!  

po  po łudn iu .

F r a n c y a .  Król naresc.e po dłu­
giej zwłoce przyjął dymissyą X,ę- 
cia T a l l e y r a n d a .  -  List godny u- 
wacri, który xiąze pisał w tym wzglę­
dne do ministra spraw zagrani­
cznych , jest następnej treści; „Panie 
Ministrze! Gdy król powołał mię 
przed czterema laty na posła do 
Londynu, przez sarnę trudność za­
szczytną tego poselstwa, byłem za­
chęcony do odpowiedzenia temu 
wezwaniu. — Sądzę zera wypełnił 
ten obowiązek z korzyścią d laF ran-  
cyi i króla, a te dwa przedmioty 
są najdroższe i ciągle obecne sercu 
mojemu. — W  ciągu tych lat czte­
rech nasze stosunki zagraniczne 
rozjaśniły się i wyszły z zawikłania, 
nasza polityka przestała być samo­
tną i odosobnioną, gdyż zawarła 
związki z innemi narodami, wszy­
scy prawi ludzie wspierają ją ,  sza­
nują i wielbią. — Współdziałanie 
z nami Anglii nie zaszło tak dale­
ko, aby drażniło naszę niepodle­
głość i uczucie narodow e, a nasz 
szacunek dla praw każdego nie po­
winien obudzać żadnej ku nam nie­
ufności. gdyż owszem jesteśmy rę ­
kojmią przeciw tej propagandzie, 
która niepokoi starą Europę. T e  
skutki lak zaspokajające należy przy. 
pisać mądrości i zręczności nasze 
go króla. — Teraz gdy Europi 
zna króla i jemu się dziwi, co u 
sunęło główne przeszkody, teraz 
kiedy Anglia potrzebę wzajemnego

z nami przymierza zapewne uznaje i 
działać niezaniecha wmyśj poczwór­
nego trak ta tu , teraz mówię, po­
mimo najgłębszego uszanowania i 
posłuszeństwa , które winienem 
Francy i i królowi, ośmielam się u -  
praszać o uwolnienie mię od p o ­
sług publicznych. — ^łój wiek po­
deszły , słabość która jest natural­
nym jego skutkiem, spoczynek, któ­
rego potrzebuję, myśli które się we1 
mnie obudzają , wszystko to uspra­
wiedliwia ten krok bardzo jasno.— 
Pokładam zaufanie w mądrości k ró ­
la, iż tę rzecz w podobnem , bę­
dzie widział świetle.14 Minister od­
powiedział iż J. K.. M. z boleścią 
przychyla się do prożby X. Talley­
randa, Francuzki zastępca posła 
w Londynie odjechał do Paryża, a 
następca Talleyranda dotąd niewia­
domy. (Dostrz. Aus. )

— Dnia 7 bierzącego miesiąca 
posłowie Rossyjski i Hiszpański 
mieli posłuchanie u Króla —  
Znany Garnier Pages należący d® 
oppozycyi został obrany deputo­
wanym. (G,P.S.)

Belgia. Nadzieje Oranzystów w 
połączeniu Belgii z Holandją jeszcze 
nie skonały: gdzie tylko m ogą ,
wszelkiemi sposobami starają się 
stronnictwa w Belgii podżegać je­
dne przeciw d rug im , pragnąc przez 
poróżnienie katolików z protestan­
tami, monarchistów z republikana­
m i,  sprowadzić wojnę. — Ale na-
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rod  c a ły  jednoczy się , b ędąc  zaję­
ły  wielką myślą sw ejfn iep o d leg ło ­
ści,  a jeż liby  kiedy spadło  nieszczę­
ście wojny na Belgią,“ Holandya 
najpierwsza n ieodniosłaby  sląd ko ­
p y śc i .  —  Mówią tu  o przybyciu  
posła papiezkiego wcelu załatwie­
n ia spraw kościelnych. — Rząd m o ­
że go tylko przyjąć jako minis'ra 
xiąząt państwa kośc ie lnego , z po ­
w odu  że pod ług  konstytucyi z w ła ­
dzą kościelną n ie jtma żadnych sto­
sunków.

T u rcja . Jeden dziennik użala 
się^ na  z łe  urządzenie pocz ty  w

Eanstwie tu reck iem  między S tam - 
u łem  a A drjanopo lem , którą to 

d ro g ę  wszystkie g ońce  rozmaitych 
państw  (wyjąwszy Rossyą) ĄĄ mil d łu ­
gą, jednemi nędznem i końmi o d b y ­
w ać  muszą, tak iż do podróży  , którą 
rossyjski goniec odbywa w zĄ  go ­
dzinach, inni potrzebują dni pięciu. 
P ow stan ie  znowu miało w ybuchnąć 
w Syry i;  pokolenie góralskie Anaris 
wzięło się do  broni przeciw  Egi- 
pcyanom . — M ehm ed Ali przesła ł 
no tę  do rozmaitych d w o r ó w  e u ro ­
pe jsk ich ,  z żądaniem uznania nie­
podległości Egiptu. F rancya  i An­
glia miały tę notę wraz z swoją od ­
powiedzią na nię p rzesłać S u ł tano ­
wi — S u łtan  ucieszył się szcze­
gólniej odpowiedzią rządu angielskie­
g o ,  w której odm ów iono  żądaniu 
P asz y ,  i m ocnem  postanowieniem 
Anglii w opieraniu się wszelkim 
środkom  szkodliwym państwu tu ­
reck iem u. — Na pokładzie okrętu  
angielskiego w bliskości Sm yrny  
pokazała się morow a zaraza i ten 
okręt odbywa kwarantannę w'wspo- 
innionywi porcie .

Zjednoczone Siany Am eryki pu t-

nocni/ P ó d łu g  kalendarza Ame­
rykańskiego na rok .835 liczba ban­
ków w Stanach Z.jednoczonyc |, _
nosi 169 ,  pieniądze użyte w ’tych 
bankach wynoszą Ąoo milionów 
złpol. Od roku  1811 do r. .830. 
upad ło  4 ' banków. Tow arzystw' 
uczonych jest w Stanach Zjednocz0_ 
nyeh 6 4 ;  z tych jedno posiada księ­
gozbiór z 40 tysięcy totnow złożo­
ny a drugie  z 85 tysięcy tomów .
Największy handel prowadzą Stany 
Z jednoczone z F ra n c y ą ,  Anglią 
z wyspą K.uba. — W  roku  i 83a 
dochody rządowe wynosiły  3o mi­
lionów dolla rów , powiększej części 
z op ła ty  c ł a ,  a wydatki 34 milio­
ny dollarów z których prawie p o ­
łow ę przeznaczono na umorzenie 
d ługu  krajowego. W ychodziło  
w zeszłym roku  8 gazet lekarskich, 
3 p raw nicze,  12 gospodarskich ,  88 
religijnych a 1270 dzienników po ­
litycznych. — C ały  d łu g  krajowy 
wynosi teraz pięc milionów dolla­
rów. — Seminariów dla różnych 
wyznań religijnych jest 20.

P O D E O Z E .
Józef  Kowalewski nasz rodak 

przebywa już 1 ,t kilka w stepach 
Burijackich, zajmując się szczegól­
niej pozna mimem religii i języka 
tych Azjatów.— Zam ieszczamy tu 
wyjątek z jego listu pisanego w r, 
i 832. „P ostrzeg łem  że mój Jama 
zaczął w p a d a ć  w zapał religijny 
mówiąc o duchou  ieńslw ie. P rz y p a -  
dadk.em tego samego dnia  czyta­
łem żywot M idra  Dźogi i na k o ń ­
cu życiopisu owegp w ludy i s ła -  
wnego apos to la ,  znalazłem p ro ro ­
ctwo o upadku religii Iniddajskiej. 
Na żądanie Dolsuui-Dordzego m u-



s i a le m  p o w tó rz y ć  n a s tęp n e  m ie j­
s c e :  „ P o  u p ły m e n iu  pięciuset cza ­
só w ,  w iara  schyli się ku u p a d k o ­
wi. D u ch o w ień s tw o  j zam ieszka w 
m ia s ta c h .  P r a w a  re ligijne b ę d ą  p o ­
p ra w ia n e  p rzez  lud*, żon a ty ch .  -
B o g o m y ś l n o ś c  pójdzie  w m ep a m .ę c  
L u d z ie  zaczną  s,ę d o b . jac  o s to p n ie  , 
d la  tego  jedyn ie  ze b y  siedzieć i 
p r ó ż n o w a ć -  K aż d y  z a p rag n ie  mą- 
c l r o ś c i  b e z  napki i p ra cy .  W szy­
s c y  rz ucą  się z p o śp ie c h e m  na d r o ­
g ę ” ku d o s k o n a ło ś c i ,  n ie jeden  atoli 
p rz e s tsn ie  racze j  na m ia lk iem  u s p o ­
sob ien iu  Tersów  (h e r e ty k ó w )  niż 
s i ę  puśc i w g łą b  p ism a ś w ię t e g o ,  
w ięcej się o d d a  p rz y jem n o śc i  s ła ­
w y  sp ó łczesn e j  niż wszystkowie- 
d n e m u  B u d d z ie ;  ro zk o ch a  się r a ­
czej w m ias tach  niż w sam o tn o śc i  
więcej się p rz y w iąże  d o  fa ł szy w e­
g o  przy jacie la  niż d o  d o b r e g o  Ja­
my j w ięcej do  b e z b o ż n e g o  ja łm u  
z n ik a ,  n iż  d o  b o g o b o jn e g o  to w a ­
rzysza . Bez n a le ż y te g o  w ła sn eg o  
u k sz ta łc e n ia  go to w i  d aw ać  b ę d ą  
d r u g im  p rzes tro g i .  G łu p c y ,  p o d  
m as k ą  m ę d r c ó w ,  r z u c ą  się do  oszu- 
k an s tw a  bliźnich . P ie rw szy  z cho- 
ii>araki>u> p rz y jm ie  na sieb ie  o b o ­
w iązek  kata .  G elong i d la ,  sp r a w  
św ieck ich ,  jeźdz ić  b ę d ą  kosz tem  
p u b l ic z n y m .  W  k lasz to rach  od  
k ry ją  się m o r d e r s tw a :  w k ry jó w ­
k a c h  p us te ln iczy ch  zasiędą z łodz ie ­
je  i rozb ó jn icy .  W y k o n a w c y  p rze ­
p isów  re l ig i jn y ch  b ę d ą  się w a łę ­
sali  jak n ę d z a rz e ,  a la m y  jak  b r y ­
ta n y .  G łę b o k o -m y ś ln e  księgi w y ­
stawią się na  s p r z e d a r z ,  ró w n ie  
ja k  to w a ry  i w ino P ro s ty  z a k o n ­
n ik  zastąpi m ie jsce  l a m y ,  k tó ry  za 
p ien iądze  zjedna so b ie  u sz a n o w a ­
nie. W te n c z a s to  ry b a c y  zaczną

o p o w ia d a ć  w iarę  a stan św ieck i o* 
b jaśn iac  ta jem nice  re lig ijne, l . e c z  
religija  b ęd z ie  na  języku  a n ie  w 
se rcu .  D o s to jn y  lam a  b ęd z ie  ż y ł  
w po g a rd z ie .  Bogacz  w eźm ie  p ie r ­
w szeństw o p rz e d  zn aw cą  p ism a 
św ię te g o ,  c h y t r y  i zw in n y  p rz e d  
u c z c iw y m ,  g rz e c z n y  i u p rz e jm y  
p rze d  o s o b ą  p o ś w ię c o n ą ,  b ezcze ln i  
p rze d  m ę d r c a m i ,  oszus ty  p rzed  z a -  
cn em i ludźm i.  G s ie ł  za trze  ślad 
konia. P a ł a c e  p a n ó w  n a p e łn ią  
się p o c h le b c a m i.  L a m y  z a p o m n ą
0 swej p r z y s ię d z e ,  a dzieci o  d o ­
b ro d z ie js tw a ch  rodziców . S p ro ś n y  
oszuk an iec  u t rz y m a  h o n ó r  rozsą ­
dn ego  i dośw ia d cz o n e g o  m ę ż a , a 
cz łow iek  su m ien ny  w p o n ie w ie rc e  
do s tan ie  nazw isko  g łu p c a .  K re w n i  
m iędzy  sob ą  zaczną  się m o r d o w a ć ,  
dz iew ice s t ra c ą  wslydliwośc. B ło ­
gie T e.gry (g ieniusze) ro z sy p ią  się 
w r ó ż n e  s t ro n y ,  a  c z a rn e  sm oki za ­
palą się g n iew em . Na p ró ż n o  w y ­
g lądać  b ęd z ie c ie  deszczu .  Z b o ż a  
zm arn ie ją  p o d  c ię ż a re m  g r a d u  i 
ś ro n u .  U k a ż e  się m o r o w e  p o w ie ­
trze .  C he łp l iw i j ę z y k i e m , b ę d ą  
skąpi w m iłos ie rdz iu .  W te n c z a s  to

1 skąpców  będz ie  bez liku , a li tości­
w ych  n a d e r  m a ł o :  zb ó jcy  się p o ­
m n ożą  , a l i c zb a  zbaw icieli  się 
zmniejszy. W te n c z a s  ś ró d  lu d ó w  
po w iększy  się liczba  sek t ,  życ ie  się 
s k r ó c i ,  c h o r o b y  się w z m o g ą ,  
szczęście u lec i .—  W  tedy  p rzy jd z ie  
czas o p o w ia d a n ia n a u k i  ild.— W c i ą ­
gu czytania  lam a  c iężko  w zd y c h a -
1 p o w ta rz a ł  zw y cza jny  w y k rz y ­
knik „ o jo  !ojo! o B u d d o !  m ą d r o ­
ści p rzed w ieczn a!  D w a tys ięce  u b ie ­
ga jak  p ro r o k  to  w szystko  t r a fn ie  
p rzep ow ied z ia ł .  M a m y  oczy  a n ie  
w idzitn ;  m am y  uszy  a p ra w d y  s ly -



szeć nie chcem y! ojo! ojo! powta­
rzałem to m e jednernn z moich 
spółbraci. O krzyknęli mię za fa 
natyka i zapaleńca. Zam ilk łem  
prze to  i zebrawszy ducha  w siebie 
za ją łem  się rozmyślaniem w pusty ­
ni odosobnionej od  oka ludzkiego:

D nia  22 z. m. widziano w K ró ­
lewcu wielką po łnocną z o r z ę , któ­
r a  dochodzda aż do gwiazdy po ­
la rne j:  widziano ją także wBeilinie. 
W  K rólew cu dnia 23  z .m . 24 letnia 
pan ienka  została okrutnie zam or­
dow aną w gaiku Sakbaim ; jej ko­
chanek , k tó rem u jej rodzice n iepo- 
zwalali się z nią żen ić ,  w yw abił  ją 
tam  z sobą i brzytwą prze rżną ł jej 
g a rd ło ,  w kilka m inut żyć prze^ 
stała- W  mieszkaniu jego znalezio­
n o  b ro ń  n a b i tą ,  z której jak tw ier­
d z i ,  miał i siebie zastrzelić. Ju ­
liusz Janin w ykłada teraz w P a r y ­
żu  prelekcye historyi Dzienników 
francuzk ich ,  których słuchają p ra ­
w ie  wszyscy Dziennikarze 1 m nó­
stwo innych o só b ;  og rom ny  natłok 
jakiego niepamiętają od czasów gdy
L a  H arpe  daw ał kurs l i te ra tu ry .— 
Skribe  niespracowany pisarz d ra ­
m atyczny  ma obecn ie  z dzieł sw o­
ich  ofiarow anych tea trom  francuz- 
k im  100 tysięcy franków rocznego 
d o c h o d u ,  oprócz tego  m a kapita­
ł y  za p rzedane rę k o p ism a ; szczę­
śliwy że u s łu c h a ł  tego co  tnu po- 
ła c in ie  jego nazwisko wskazało.

Cesarz Jawański do poselstw u -  
żywa jedynie kobie t dobierając 
zw ykle na j ładn ie jszych , M niem a­
n iem  jest na tej w ysp ie ,  że kobie-

W b r d ł a r n i  J o z e f a  C z e c

ty  od dzieciństwa przyw ykłe  do 
pokrywania swoich uczuć ,  zdolniej- 
szemi są niż mężczyźni do lego ro ­
dzaju posługi i prócz  tego więcej 
mają o b ro tn o śc i ,  ich wyobraźnia 
jest ruch liw sza , u m y s ł  przenikli- 
wszy; jeden rzut oka wystarcza im
do odgadnienia cha rak te ru  o s ó b ,  
na które tein samem wywierają pe­
wien w pływ  nieodparty-

W  bibliotece pa łacu  w Lem beth  
w Anglii znajduje się skorupa Ż ó ł­
w ia ,  k tó ry  w roku  i623; tam spr0_ 
w adzony, ży ł  do  roku  1700. In­
ny Żółw  znajdow ał się od roku  
1628 do i 753 w ogrodzie Biskupa 
Sand. N iew iadom o, wiele lat mia- 
ły  ż ó łw ie ,  nim się dostały do 
miejsc wspomnionych.

DONIESIENIA. 
Powróciwszy z L ipskiego Ja rm a r ­

ku poleca się szanownej publi­
czności z tow aram i,  mianowicie 
b ław atnem i w ed ług  najnowszych 
m ód, za najpomierniejszą cenę.

Jul: Aug. John  p r z y  u l i c y  grodz­
kiej Nro 88. (2 r  )

D on iesien ie  tea tra ln e. Zapow ie­
dziana O p era  pod ty tu łe m :  FRA- 
DIAVOLO s ła w n y  rozbójn ik  W ło ­
sk i dla nieprzewidzianych przeszkód 
odkłada się na P ią tek.

P rzyb y lz  do K ra k o w a . Handler  
L ebe l dzierżawca z Pruss. -  W e n ­
zel B ernard  z P r.  —  Doliński F e ­
lix ob- z Polski- — Lipiński Szcze­
pan  z P .  — Sobolewski O nufry  o b .
z Galicyi.

O puścili K ra k ó w . M arteau  Ante-
n o r  do P rus .  —  ,_______

h a ,  N a k ł a d e m  R e d a k c y i .


